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Drodzy Przyjaciele

W naszym kwietniowym, 
poświątecznym numerze 
chcemy Was zachęcić, abyś- 
cie coraz cieplejsze i pię- 
kniejsze dni, których, 
mamy nadzieję, będzie 
nam przybywało, wykorzys- 
tali na spacery i obser- 
wację budzącej się do życia 
przyrody. Starajcie się 
dostrzec piękno otacza- 
jącego nas świata.

Pamiętajcie też, by nigdy 
lekkomyślnie, a tym bar- 
dziej świadomie, nie nisz- 
czyć tego, co nas otacza. 
Wprost przeciwnie, spró- 
bujcie zadbać o to, by na 
Waszych podwórkach, uli 
cach, a także wokół szkoły 
było czysto i pięknie.

Jak co roku zapraszamy 
Wszystkich Czytelników do 
wspólnej modlitwy. W Nie-
dzielę Bożego Miłosierdzia, 
6 kwietnia o godz. 15.00 
w Bazylice Kolegiackiej 
w Nowym Sączu odśpiewa- 
my Koronkę do Bożego Miło-
sierdzia w intencji wszyst- 
kich naszych przyjaciół.
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Modlitwa 
Roku 

Jubileuszowego

CHWAŁA, MOC I DZIĘKCZYNIENIE
pieśń jubileuszowa na 2000 rok

Panie Jezu Chryste,
Pełnio czasu i Królu wieków, 
przygotuj nasz umysł 
do świętowania z wiarą 
Wielkiego Jubileuszu 
Roku Dwutysięcznego 
tak, aby stał się 
rokiem łaski i miłosierdzia.
Daj nam serce pokorne i proste, 
abyśmy mogli w wielkiej zadumie 
rozważyć tajemnicę Twojego Wcielenia 
i poznać, że Ty, Syn Najwyższego, 
w łonie Dziewicy, 
Przybytku Ducha Świętego, 
stałeś się naszym Bratem.

Tobie, o Chryste, cześć i chwała, 
teraz i na wieki wieków.

sł. bp Józef Zawitkowski 
mel. ks. Wiesław Kądziela

Maestoso

Ref.: Chwa - ła, moc i dziękczy - nic - nic: chwa - ła

Bo - gu, kto - ry jest; chwa - ła Bo - gu, któ - ry

był i któ - ry przy - cho - dzi. Je - zu

Chrvs - te. Ska - ło o - ca - le - nia! Je - zu

Chrys - te, Ska - ło o - ca - le - nia! W To - bie na - sza na -

dzie - ja. 1. Oj - cze z nie - bios i Stwo - rzy -
2. Je - zu Chrys - te, Od - ku - pi -
3. Du - chu Świe - tv Po - cie - szv -

cie - lu; Wszechmoc - ny, Świę - ty i Nie - po -
cie - lu; Wszechmoc - ny, Świę - ty i Nie - po -
cie - lu; Wszechmoc - ny, Świę - ty i Nie - po -

ję " ty. Bądź uwiel - bio - ny! A - men.
ję - ty. Bądź uwiel - bio - ny! A - men.
ję - ty. Bądź uwiel - bio - ny! A - men.



Bazylika Świętego Grobu
Wśród wielu miejsc świętych, które chrześcijanie od naj­

dawniejszych czasów otaczali wielką czcią, Bazylika Świętego 

Grobu zajmuje niewątpliwie pierwsze miejsce. Kryje ona 
w swoich murach co pewno dla niektórych z nas będzie sporym 
zaskoczeniem, zarówno miejsce śmierci Pana Jezusa - Golgotę, 

Bazylika Świętego Grobu

jak również grób, który 
jest świadkiem zwycięstwa 
Chrystusa nad śmiercią - 
zmartwychwstania. Do 
dzisiaj istnieje skała, wyso­
ka na 15 metrów, nazwana 
Golgotą, która jest świad­
kiem męki i śmierci Pana 
Jezusa, i do dzisiaj przetr­
wał grób, w którym złożo­
no ciało Zbawiciela. Znaj­
duje się on kilkadziesiąt 
metrów od Golgoty.

Pierwszą świątynię, naz­
waną Kościołem Bożego 
Grobu, wzniósł Cesarz 

Konstantyn Wielki w 324 roku. Niestety, podzieliła ona losy wielu 
innych świątyń chrześcijańskich z Ziemi Świętej, które w ciągu 

wieków wielokrotnie były burzone i odbudowywane. Obecna bazy- 
lika w zasadniczej części pochodzi z XI wieku, z czasu „Wypraw 

krzyżowych44, ale widoczne są również elementy z późniejszych 
okresów.

Bardzo przykrą sprawą, która porusza każdego pielgrzyma, 
jest dający się odczuć w wielu miejscach bazyliki podział między 

Wejście do kaplicy Bożego Grobu

wyznawcami Chrystusa, 
którzy w bazylice mają 
swoje miejsca szczegól­
nego kultu. Tak więc nie 
łatwo jest się porozu­
mieć katolikom z pra­
wosławnymi, Arme- 
nami, Koptami, Jakobi- 
nami, czy Etiopczykami. 

Również przykre jest 
i to, że począwszy od XII 

wieku klucze do Bazyliki 
posiada rodzina muzuł- 
mańska. 



Przypowieść o miłosiernym 
Samarytaninie

się okazja, napadali na podróżnych. Właśnie tego dnia

uciekli. Przypadkiem tą przechodził kapłan, któ-

ry minął obojętnie rannego. Po kilku godzinach tę sa- 

przemierzał lewita, sługa świątynny. Udał, że

Po jakimś czasie przejeżdżał tą dro-

gą Samarytanin na

i winem, dał mu się napić, podniósł go delikatnie i posa-

/ daleka wypatrywali samotnego

do Jerycha. Kiedy się zbliżył, nagle wyskoczyli zza

i rzucili się na

poranili go, zabrali mu

żywego zostawili przy drodze. Po czym zabrawszy łup,

żeli wyda więcej, on wyrówna należność w drodze po- 

wrotnej do domu.

Samarytanin przychodzący z pomocą nieznanemu człowiekowi uczy 
nas, że miłosierdzie i dobroć trzeba okazywać wszystkim ludziom.

‘‘Gdy Pan Jezus zachęcał swoich słuchaczy do miłości błiźniego, 
oni nie rozumiejąc do końca tego nakazu zaczęłi Go pytać: kto 
to jest „bliźni“. Udzielając odpowiedzi na to pytanie Pan Jezus 
opowiedział im przypowieść o miłosiernym Samarytaninie .

Pewien udał się w podróż. była dzika

i mało uczęszczana, wzdłuż niej ciągnęły się i

gdzie często kryli się i gdy nadarzała

który zmierzał

Schwytali go, podarli na nim

nie widzi

mą

Gdy ujrzał pobitego pod­

szedł do Niego, opatrzy ł mu zalewając je

dził na swego Zawiózł rannego do najbliższej

nakarmił go i jeszcze raz opatrzył mu krwawiące

Nazajutrz pozostawił właścicielowi dwa

i polecił mu, aby troskliwie opiekował się chorym, a je-

i i na wpół



Czyje to śmieci ?
- Będziemy sprzątać odcinek nad rzeką - od mostu do wiszącej kładki - powiedziała 

pani.
- Tam jest tak dużo śmieci, że trzeba od razu podjechać ciężarówkq - powiedział 

Wojtek.
- Żeby nie było jak w zeszłym roku - dodała Magda. Posprzqtaliśmy w parku, a na dru- 

gi dzień wiatr poroznosił wszystkie papiery, bo nikt nie zabrał śmieci.
- Teraz tak nie będzie - zapewniła pani. Samochód podjedzie, zanim skończymy. 

Może nawet pomożemy w załadowaniu?
- Sprzqtanie w parku to bagatelka w porównaniu z tym, co nas jutro czeka - westchnął 

Wojtek. Tam sq stosy śmieci, po prostu stosy. Jak na wysypisku. Byliśmy tam z tatq na spa­
cerze w niedzielę...

- Dzieci, dosyć rozmów - zadecydowała pani. Jutro zbiórka o dziewiqtej. Weźcie duże 
drugie śniadanie, bo przy pracy szybko się głodnieje.

Nazajutrz pani rozdała dzieciom rękawice i foliowe worki, a później wszyscy pomasze- 
wali nad rzekę, na wyznaczony odcinek.

- O,oo! - zdziwiła się pani. - Któż to posprzqtał pod mostem? Ktoś nas uprzedził!...
- To Jurek i Robert - powiedziała półgłosem Ola. Zrobili to wczoraj wieczorem. 

Przyszliśmy tu obejrzeć teren...
- Tak z własnej i nieprzymuszonej woli? - dziwiła się nadal pani.
- Bo my wszyscy, cała klasa, spełnialiśmy dobre uczynki i różne umartwienia w Wiel­

kim Poście - odrzekła Ola. A oni nic nie zrobili, zapomnieli... Więc nadrobili to wczoraj.
- To pięknie - powiedziała pani. A teraz bierzmy się do pracy.
Teren był rzeczywiście paskudnie zaśmiecony. Dzieci pracowały z zapałem, ale po 

dwóch godzinach poczuły się zmęczone. Pani zarzqdziła przerwę na odpoczynek i śnia­
danie.

- Proszę pani, kto tu wyrzuca tyle śmieci? - zapytała Beata. Przecież tu nie ma do­
mów?

- Przywożq je samochodami i zostawiajq po kryjomu, na przykład wieczorem - powie­
działa pani.

- Gdyby ich policja przyłapała, zapłaciliby mandat - rzekł Tomek. Powinni wyrzucać 
śmieci do śmietnika. Przecież to jasne.

- Myślę, że to nie sq mieszkańcy bloków, tylko prywatnych domów - powiedziała pa­
ni. Nie chcq płacić za wywożenie i wolq zaśmiecać taki piękny teren. To bardzo brzydkie 
postępowanie.

- My też mieszkamy w prywatnym domu, ale mój tato nie podrzuca śmieci nad rzekę - 
oświadczyła Jola.

- Gdyby mi ktoś zapłacił - powiedział Michał - to ja bym tu sobie siedział i zapisałbym 
numer rejestracyjny. A po numerze łatwo dojść do tego, czyj to samochód...?

- Tylko co zrobić, jeżeli ktoś się nie przyzna? - zapytał Jurek. - Ty mówisz, że był to sa­
mochód taki a taki, a właściciel twierdzi, że wcale tędy nie przyjeżdżał, co?

- Gdyby był przy tym ktoś z policji lub straży miejskiej, to co innego - powiedział To­
mek. Oni majq prawo wystawiać mandaty.

- Chyba nie rozwiqżemy tego problemu i musimy go pozostawić władzom miasta - 
rzekła pani, podnoszqc się z kamienia, na którym przysiadła.

- Dzieci, wracamy do pracy. Już nie dużo zostało... Wojtek, weź ten papier! Chyba sa­
mi nie zaczniemy tu śmiecić od nowa.

Dzieci podnosiły się powoli, bez entuzjazmu.
- Bolq mnie plecy - poskarżyła się Ela.
- A mnie za ciepło w tym swetrze - rzekł Jurek. - Patrzcie! Słońce wyszło.
Wojtek zmierzył krokami, ile jeszcze zostało do sprzqtania.
- Jakieś trzydzieści metrów - oznajmił. Tylko że tu najbardziej zaśmiecone.
- Bo szosa blisko - powiedział Jurek. Można wyrzucać worki ze śmieciami wprost z sa- 

mochodu. Lecq sobie po zboczu w dół...
- Nie wszystkie śmieci sq podrzucane z prywatnych samochodów - powiedział Wal­

dek. W zeszłym roku nikt tu nie sprzqtał. A dzieci też śmiecq i spacerowicze... a w dodatku 
nie ma żadnych koszy...

- Proszę pani, proszę pani! - zawołała nagle Joasia. - Coś tu znalazłam!
- Co takiego? Może pieniqdze? - zainteresował się Michał.
Dzieci podbiegły do dziewczynki, która stała nad rozprutym workiem foliowym i trzy­

mała w ręce zniszczony zeszyt w kolorowej okładce.
- To stary zeszyt Sławka! - wykrzyknqł Robert.
- Sq jeszcze inne jego zeszyty, z III klasy - powiedziała Joasia. O, i stare ćwiczenia ze 

środowiska. Wszystko podpisane imieniem i nazwiskiem.
- Te trzy worki sq jednakowe - zauważył Wojtek. Dwa sq całe i nawet zawiqzane, 

a trzeci pęknięty. Sporo tego przywiózł tato Sławka...
Pani kręciła z niedowierzaniem głowq.
- Wasz kolega może nic o tym nie wiedzieć - powiedziała wreszcie. Sławek jeszcze cho­

ruje. Odwiedzę go jutro, a przy okazji porozmawiam dyskretnie z jego tatą. Sqdzę, że będzie 
bardzo zawstydzony.

Ja myślę! - mruknqł Michał. - A to ci przygoda! Nie trzeba nawet siedzieć i wypatrywać 
numerów rejestracyjnych. „Podpisane śmieci".

Z.Ś.

Uwaga Dzieci - Czytelnicy „Promyczka Dobra"!
Ogłaszamy nowy konkurs!

Spróbujcie napisać opowiadanie - podobne do tych, które drukujemy na stronach 10 i 11. Najlepsze 
prace wydrukujemy, jeżeli będą się do tego nadawały. Jeśli wykorzystamy ich fragmenty (względnie pomysły 
lub motywy), podamy nazwisko autora. A więc - do pióra Dzieci! Starajcie się nie korzystać zbytnio z pomocy 
starszych. Opowiadania można nadsyłać (lub wrzucać do skrzynki „Promyczka Dobra") do końca czerwca 
1997 roku (Redakcja „Promyczka Dobra", Plac Kolegiacki 1,33-300 Nowy Sącz) z dopiskiem „opowiadanie".



Czego się Jaś 
nie nauczy ...

- Kum, kum, kum, panie bocianie, 
którą zje pan na śniadanie ?

- Zjadłbym którąś, lecz z oporem, 
bo okropnie cuchnie chlorem !

Marcin ZiółkowskiZa „mecz“ taki, 
proszę wierzyć!

graczom 
kamy się należy!

A właściwie 

- już bez gwizdka 

- czas usunąć ich 

z boiska!
Barbara Wójcik Uwaga!

A tu jest miejsce na fraszkę, którą - być może - Ty napiszesz:

Dziękujemy za nadesłane już fraszki, będziemy je 
drukować w miarę możliwości

Brak zieleni, moc hałasów 

to jest zmora naszych czasów. 
Chemia, dymy i spaliny 

zagłady świata przyczyny. 
Hałdy śmieci, nie ma rzeki, 
bo wokoło same ścieki, 
Niebo płacze kwaśnym deszczem. 
Co zniszczymy wokół jeszcze ?

Michał Cebula



Pochodził z możnego rodu Sławników

Niedziela-6.04; ,J20,19-31
Pozdrowienie Jezusa

Wyznanie Tomasza-Didymosa

Niedziela -13.04; Łk 24, 35-48
Które zdanie jest prawdziwe A czy B:
A) „Oni podali Mu kawałek pieczonej ryby.

Wziął i jadł wobec nich“.
B) Apostołowie podali Mu kawałek ryby, ale nie chciał jeść.

w Czechach. Urodził się około 956 roku 
w Libicach, Starannie wykształcony wyświęcony na 
kapłana, w bardzo młodym wieku został biskupem.

Wskutek nieporozumień rodowych 
(z Przemyślidami) musiał opuścić Pragę. 
Przebywał w Rzymie, gdzie złożył śluby zakonne 
u benedyktynów.

Na polecenie papieża wrócił do stolicy 
Czech, ale wkrótce powtórnie ją opuścił. Przybył 
do Polski, na dwór Bolesława Chrobrego. 
Z pomocą króla wyruszył do Prus, aby tam głosić 
ewangelię. Miał zezwolenie cesarza Ottona III na 
prowadzenie pracy misyjnej.

Niedziela - 20.04; J 10, 11-18
Jeśli rozwiążesz rebus, dowiesz się, jak Pan Jezus mówił o Sobie 
do Apostołów.

Dnia 23 kwietnia 
997 roku został zabity przez pogańskich 
Prusów. Bolesław wykupił ciało Męczennika. 
Według legendy dał za nie tyle złota, ile 
ważyły zwłoki. Złożono je w Gnieźnie. W 999 
roku Biskup został kanonizowany.

Męczeństwo Jego stało się głośne 
w Europie. Budowano kościoły pod Jego 
wezwaniem, spisywano jego życiorys. W śred­
niowieczu czczono Go jako patrona misji 
w krajach wschodnich.

W 1962 roku papież Jan XXIII 
ustanowił Go głównym patronem Polski, 
razem z Najświętszą Maryją Panną Królową 
Polski i świętym Stanisławem biskupem 
i męczennikiem.

Należy podać imię świętego oraz którą 
rocznicę Jego męczeńskiej śmierci uroczyście 
obchodzimy w tym roku?

Drzwi Gnieźnieńskie przedsta-
wiające sceny z życia świętego

Ewangeliczny Promyczek
KWIECIEŃ

b = d
l = t

Niedziela - 27.04; J 15,1-8
„Ja jestem
wy -



Promyczek Dobra
dla Papieskiego Dzieła Misyjnego Dzieci

Kochani!
Pamiętacie, że pisałam w jednym z wcześniejszych numerów „Promyczka Dobra" 

o powstaniu Dzieła Misyjnego Dzieci. Przypomnę tylko. W 1843 r. francuski biskup po otrzymaniu 
listów od misjonarzy z Chin, którzy pisali o trudnej, a nawet tragicznej sytuacji chińskich dzieci 
umierających z głodu, bezdomnych i opuszczonych, postanowił je ratować.

W tym właśnie roku gromadził grupy francuskich dzieci, aby te pomagały przez modlitwęi 
wyrzeczenia swoim cierpiącym rówieśnikom w Chinach Zaczęło działać Papieskie Dzieło Misyjne 
Dzieci znane dziś na całym świecie.

Chociaż od tamtego czasu upłynęło wiele lat, chińskie dzieci ciągle cierpią.
Nie wolno im modlić się, przychodzić do Kościoła czy na katechezę, a za przyznanie się do 

wiary w Pana Jezusa muszą bardzo cierpieć.
Katolickie rodziny, takie jak Wasze, modlą się tylko w ukryciu, bo jawne wyznanie wiary jest 

zabronione.
Pomyślcie w jakiej wspaniałej sytuacji jesteście Wy. Możecie chodzić do kościoła na 

katechezę, modlić się / nikt Was za to nie bije. ani nie karze.
Jako podziękowanie Panu Jezusowi za taką dobrą Waszą sytuację, spróbujcie swoim życiem, 

dobrym postępowaniem, modlitwą pokazać wszystkim, że kochacie Pana Jezusa, a przez to pomóc 
chińskim cierpiącym dzieciom.

Szczęść Boże - s. Kinga Kozdrój

Adoracja
Najświętszego Sakramentu

Często Eucharystię, czyli obecność Pana Jezusa pod 
postacią chleba i wina łączymy z Mszą świętą. Trzeba jednak 
pamiętać, że Pan Jezus obecny jest nieustannie pod postacią 
chleba w tabernakulum, w każdym kościele. O tej obecności 
przypominają nam urządzane przy różnych okazjach adoracje 
Najświętszego Sakramentu np. w pierwszą niedzielę czy pierwszy 
piątek miesiąca. Wtedy, wpatrując się w Chrystusa wystawionego 
w monstracji, możemy Go uwielbiać, przepraszać, dziękować Mu 
i prosić w różnych intencjach.

Szczególną okazję do spotkania z Panem Jezusem 
Eucharystycznym daje nam Wieczysta Adoracja. Polega ona na 
tym, że w niektórych świątyniach codziennie, przez kilka, a nawet 
kilkanaście godzin jest wystawiony Najświętszy Sakrament 
w monstrancji. W ten sposób wierni o różnych porach dnia mogą 
przyjść, by spotkać się ze Zbawicielem.

W związku z odbywającym się w na­
szym kraju Kongresem Eucharystycznym 
w wielu parafiach organizowane są dodatko­
we adoracje Najświętszego Sakramentu. 
Gdyby w Twojej parafii była taka adoracja, 
skorzystaj z okazji, by spotkać się z Jezusem.



Stajesz się opłatkiem, Jezu. 
Tak jak stawałeś się barankiem, 
jak stawałeś się człowiekiem, 
tak przede mną stajesz się opłatkiem. 
Cicho. Kościół. Sam przed sobą.

Stajesz się opłatkiem, Jezu, 
cały stajesz się przede mną ciszą.
Jak stawałeś się człowiekiem, 
jak stawałeś przed innymi krzyżem.
Półmrok. Niewidoczne prawie światełk

Leszek A. Moczulski (frag



św. Tomasz z Akwinu

Zbliżam się w pokorze KTO PYTA - NIE BŁĄDZI

Zbliżam się w....................  i  w ....................  swej.

.................... Twój majestat.......................w Hostii tej.

Tobie dziś w ofierze..................... daje swe.

O utwierdzaj w......................, Jezu, dzieci, Twe.

Marcinie !
Słowo rekolekcje wzięło 

się od słowa kolekcja, kolekcjo­
nować - co oznacza zbierać. 
Zbierać można obrazy, znacz­
ki, samochodziki, karteczki 

z historyjkami, co jest teraz bar­
dzo popularne w szkole wśród dzieci, zbierać można „Pierwsze Piątki". Natomiast 
rekolekcje oznaczają zbieranie, ale od nowa. Chodzi tu o zebranie tego, co

Mylą się o Boże w....................  wzrok i smak;

Kto się im...................... temu wiary....................

Ja jedynie.....................Twej...................... chcę,

Że w...................... Chleba utaiłeś się.

w naszym życiu było dobre i złe, by się nad tym jeszcze raz zastanowić i starać się 
o poprawę. Rekolekcje odbywają się w kościele, trwają najczęściej trzy dni i są 
czasem, kiedy zastanawiamy się przed Bogiem, czy jesteśmy takimi dziećmi 
Bożymi, jakich chce mieć Pan Bóg? Rekolekcje przeprowadza się w parafiach 
w Adwencie i Wielkim Poście.

Ksiądz Grzegorz

PROMYCZKOWY ALFABET

Jak niewierny..................... Twych nie szukam....................

lecz wyznaję z....................., żeś mój....................... i Pan,

Pomóż wierze....................., Jezu, łaską swą,

Ożyw mą....................  nadzieję, rozpal ...................... mą.

jak

Uzupełnij tekst tej pięknej pieśni eucharystycznej.

Lekcjonarz - to księga liturgiczna, która zawiera fragmenty z Pisma 
Świętego, odczytywane podczas liturgii Słowa we Mszy świętej i innych 
nabożeństwach. Pochodzi od łacińskiego słowa lectio (czytaj: lekcjo) - czyli 
czytanie.
Teksty z tej księgi czyta lektor, a ewangelie - diakon lub kapłan.



Proszę Siostry! Słyszałem o objawieniach Pana 
Jezusa Miłosiernego, ale nie jestem pewien, czy to 
miało miejsce tutaj, w Krakowie na Łagiewnikach?

Rzeczywiście, wielu 
pielgrzymów przy­
bywających tutaj ma 
podobne wątpliwości.

Zgromadzenie Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia, do którego należała bł. Siostra Faustyna Kowalska, powstało na pocz. 
XIX w. we Francji i w niedługim czasie za sprawą hrabiny Ewy Potockiej dotarło do Polski. Siostry do naśladowania 
Chrystusa i Jego Matki dołączają szczególną troskę o wychowanie dziewcząt i kobiet, które zeszły na złe drogi.

Benonek w Łagiewnikach

Dla Jego bolesnej męki, miej 
miłosierdzie dla nas i świata całego...

Związane z nabożeństwem do Bożego 
Miłosierdzia objawienia miały miejsce 
w 1931 roku, gdy bł. Siostra Faustyna 
przebywała w klasztorze w Płocku.

- A czy oprócz modlitwy siostry nadal zajmują się 
wychowywaniem dziewcząt?

- Jak Brat widzi, tuż obok klasztoru 
mamy dom dla dziewcząt, które 
z różnych powodów zeszły na złe 
drogi.

Myślę, że to bł. Sio- 
stra Faustyna doda- 
je Wam siły do pra- 
cy z takimi dziew- 
czętami.



Zagadki (dla Jacusia i Agatki)

Ewelinka Marć, kl. II 
i Martusia Marć, kl. „0“ - Dębica

Dwie listewki, 
papier, sznurek, 
a gdy wiatr zawieje 
lecę aż do chmurek ?

Niewielka deseczka, 
mnóstwo włosów na niej. 
Gdy idziesz do szkoły, 
czyścisz nici ubranie?

- Ile jest dwa odjąć dwa?
- Nie wiem.
- Pomyśl, miałeś dwa jabłka, 
najpierw zjadłeś jedno, potem 
drugie. Co ci zostało ?
- Ogryzki!

Ciocia Hilda z Biecza

- Jasiu, dlaczego nie lubisz 
murarzy?
- Bo nam wybudowali szkołę...

Ciocia Hilda z Biecza

W sklepie zoologicznym Marta 
pyta:
- Ile kosztuje złota rybka?
- Dziesięć złotych.
- Oj, za drogo! A ile kosztuje 
srebrna?

Janusz Steinert
Fosowskie Kolonowskie



Sztuka budowania
Sami wiecie najlepiej, jak wiele kolorowych, pięknych 

zabawek oferują dla Was sklepy. Niektóre z zabawek są 
jednak szczególnie wartościowe.

Do nich na pewno należą różnego rodzaju klocki. 
Warto, abyście wiedzieli, że konstruowanie z nich 
przeróżnych budowli, tworzenie nowych kształtów to nie 
tylko wspaniała zabawa, w efekcie której wkraczacie 
w barwny, stworzony przez siebie świat, ale że są one 
bardzo potrzebne i korzystne dla Waszego rozwoju.

Dzięki nim kształtujecie i rozwijacie swoją wyobraźnię, 
zdolności manualne, motoryczne, uwrażliwiacie się na 
barwy, burząc i wznosząc na nowo ćwiczycie siłę woli. 
Myślimy, że nie bez powodu do najbardziej lubianych 
przez Was należą klocki LEGO, które oferowane są dla 
Was w czterech zestawach dostosowanych do Waszego 
wieku. Są to:

LEGO PRIMO dla maluchów 6 - 24 mies.
LEGO DUPLO dla dzieci w wieku od 1,5 - 5 lat
LEGO SYSTEM dla dzieci od 5 -12 lat
LEGO TECHNIC dla dzieci od 9 -16 lat

- ZA
- PA
- MIĘ

szanuj swoje klocki i nie niszcz ich, gdyż możesz je 
z łatwością połączyć w ciekawe zestawy z nowozakupionymi.

jeśli twoje klocki są brudne, a nie są oklejone papierem, możesz 
umyć je w ciepłej wodzie z mydłem (na pewno się nie zniszczą).

klocki przechowuj zawsze w jednym miejscu, najlepiej 
w dużym pudełku, by nie pogubić poszczególnych elementów.

Tym razem nasz konkurs będzie miał nieco inny charakter. 
Powyżej widzicie wspaniałą budowlę wykonaną z klocków LEGO. 
Ułóżcie i Wy ze swoich klocków (niekoniecznie LEGO) ciekawą 
kompozycję, sfotografujcie ją i zdjęcie nadeślijcie do nas.

Swoją konstrukcję zbudowaną 
z różnego rodzaju klocków 
możecie wzbogacić o elementy 
wykonane z papieru lub modeliny 
np. drzewa, kwiaty, zwierzęta itp.

Najciekawsze pomysły i najpiękniejsze 
budowle zostaną nagrodzone trzema 

zaprezentowanymi zestawami klocków 
LEGO ufundowanymi 
przez sklep ORANDA 

- Pasaż Wazów - Rynek, Nowy Sącz



W dniach
23 - 25 maja 1997 roku
(piątek, sobota, niedziela) 

przy Bazylice Kolegiackiej 
w Nowym Sączu odbędzie się

II Festiwal
Dziecięcej Piosenki Religijnej 

"COR GAUDENS"
Do wzięcia udziału w Festiwalu Organizatorzy serdecznie 

zapraszają solistów, zespoły dziecięce oraz schole (do 15 osób) 
działające przy parafiach, szkołach, lub innych instytucjach. 
Górną granicę wieku uczestników stanowi klasa VIII.

Sekretariat Festiwalu "COR GAUDENS"
Plac Kolegiacki 1 
33-300 Nowy Sącz 

tel. (0-18) 43-58-98; 43-58-98;

Zgłoszenia powinny zawierać:
- kasetę z piosenkami konkursowymi (do zwrotu);
- krótką charakterystykę uczestnika;
- teksty piosenek (2 egzemplarze);
- o ile możliwe zapis nutowy piosenek z podpisanym tekstem; 
Regulamin Festiwalu zostanie wysłany po otrzymaniu 
zgłoszenia.

Organizatorzy zapewniają zakwaterowanie, wyżywienie, 
a dla laureatów atrakcyjne nagrody.

Przedmioty powstałe z połączenia kropek nie powinny znaleźć się 
w tych miejscach. Czy wiesz dlaczego?



Skojarzenia

Zastanów się, z czym kojarzysz przedstawione przedmioty? 
Odpowiedzi wpisz w kratki.

Przyjrzyj się uważnie kwiatom i w każdym rzędzie 
spróbuj odnaleźć dwa jednakowe.



Poziomo:
1) Pora roku, 3) Przyjęcie P. Jezusa, 7) Miasto zamieszkania P. Jezusa. 
10) Buzia, 13) Do słuchania, 14) Przeziębienie. 15) 12 miesięcy, 18) Mała 
wspólnota wierzących. 20) Ulubiony uczeń P. Jezusa, 21) Pierwszy człowiek, 
22) Opiekun sportowców, 23) Przedmiot do zabawy.
Pionowo:
1) Przemieniana woda w Kanie Galilejskiej, 2) Sport zimowy, 4) Stół w koś­
ciele, 5) Mieszkanie lisa, 6) Patrzysz mm. 8) Mierzy czas. 9) Rośnie na łące, 
11) Lodź Noego, 12) Judasz. 16) Rysunek. 17) Przełożony zakonu, 19) Babcia 
P. Jezusa.

Rozwiązania rozrywek umysłowych
z „Promyczka Dobra " nr 2

Oczywiście tym razem 
odkrywcą był 

Krzysztof Kolumb, 
odkrył on Amerykę.

Ewangeliczny Promyczek
I Niedziela: Święta Rodzina spotkała starca 
Symeona i prorokinię Annę.
II Niedziela:

Noe, Abraham, Dawid, Mateusz

DWUSYLABÓWKA
Kawa, wagon, gonty, tyka, kara, raki, kino, 
noga, gapa, Paweł, wełna, nawa, wada, dama, 
maska, skala, lada, dacza, czara, rafa, fama, 
tama, mara, radar, dar.
PRZYSŁOWIA
„Idzie luty uszyj buty", „NaGgromniczną 
mróz, sprzedaj sanie, szykuj wóz", „Gdy 
śnieg pada, pada, suche lato zapowiada".

Poziomo: 1. Galilea, 2. Szymon, 3. Teściowa 
Pionowo: 1. Kafarnaum, 2. Jezus, 3. Gorączka

III Niedziela: „Czas się wypełnił i bliskie jest 
Królestwo Boże. Nawracajcie się i wierzcie 
w Ewangelię".
IV Niedziela:
Kolor zielony: Mojżesz, Eliasz
Kolor czerwony: Jan, Jezus, Piotr, Jakub 
Kolor czarny: Adam, Zachariasz, Samuel,

 Zasady prenumeraty:
1 egz. -1,20 zł + koszty wysyłki (0,75 zł) •

10 egz. i powyżej - 0,9 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Zamówienia i pieniądze prosimy przesyłać na konto

BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-77510-27000-460101.
Plac Kolegiacki 1, 

33-300 Nowy Sącz 
tel.: 43-44-00

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej.

NAGRODY:
Paweł Turbak- Gdynia 
Anna Borowska - Łapy 
Lidia Łośko - Łysa Góra 
Anna Bidzińska - Jaworzno 
Anna Gawełda - Iwkowa

Gratulujemy!
Nagrody wyślemy pocztą.

Redakcja: ks. Mirosław Barański, Marta Gródek, Sylwia Hyży, Milenia Małecka-Rogal, 
ks. Andrzej Mulka (red. nacz.), ks. Antoni Mulka, ks. Grzegorz Rzeźwicki, Zofia Śliwowa, 
Współpraca: Iwona Gieniec, Anna Kosowska, Magdalena Kotkowska, Agata Rolka.
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:
©‘97 by ics Studio (018) 42-32-28 Dorota Dudek Druk: tm N. Sącz
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Święty Marek Ewangelista
święto 25 kwietnia, patron notariuszy

Święty Marek jest autorem drugiej Ewangelii, napisał ją 
prawdopodobnie w Rzymie. Ewangelia powstała w języku 
greckim i była przeznaczona dla ludów nawróconych na 
chrześcijaństwo. Tradycja głosi, iż Rzymianie prosili św. 
Marka, aby głosił nauki św. Piotra.

W Nowym Testamencie jest czasami zwany Janem 
Markiem. Zarówno On, jak i Jego Matka - Maria byli 
wielce szanowanymi w pierwszych latach chrześcijaństwa, 
a dom Jego Matki w Jerozolimie był miejscem spotkań 
chrześcijan.

Św. Marka wymienia się zwykle razem ze św. Pawłem 
i św. Barnabą (był Jego kuzynem), kiedy jest mowa 
o podróżach misyjnych na Cypr i dalej. Św Marek przeby­
wał również w Rzymie ze św. Piotrem i ze św. Pawłem. 
Tradycja mówi, że był założycielem gminy alek­
sandryjskiej i pierwszym biskupem Aleksandrii.
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